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Kraków 20 września. 
Najważniejszą w Niemczech dziś sprawą 
nie jest już spór z Danią, lecz rejencya 
w Prusiech. Spór duńsko-niemiecki skończy 
sę niewątpliwie zgodnie, a jeśli wolno nam 
wnosić z tego co już nam w tym przedmio- 


aby dopłynąć do tego przyszłego arsenału, 
musi wyjść z Kronsztadu i przepłynąć 
cieśninę G-.braltarską, w przypadku wojny ileż 
razy spotkać ją może flota angielska, zanim 
się do portu sardyńskiego dostanie, bo wszk- 
że od traktatu paryzkiego Rosya nie mo- 
że na morzu Czarnem trzymać okrętów 
wojennych. Nie wchodzimy w to czy korzy- 
staem jest dla Rosyi lub nie owe zaprowa- 
dzenie żeglugi parowój na morzu Śródziem- 
nem, bo w tem kompania parowców i rząd 
rosyjski najlepszemi są sędziami, ale to zda- 
je się pewnem, że jeżeli wojna Wschodnia 
miała na celu otworzyć morze Czarne i u- 
czynić je wolnem dla wszystkich pawilonów, 
to zapewne nie było w zamiarze państw 
sprzymierzonych zamykać morze Śródziemne 
dla czyjćj bądź marynarki. Rosya zatem ma zu- 
pełne prawo brania w dzierżawę portu sardyń- 
skiego, zaprowadzania służby parowców swo- 
ich i budowania sobie stacyi na morzu Środ- 
ziemnem. Może to być nieprzyjemnem An- 
glii, ale od tego uczucia daleko jeszcze do 
prawa wzbronienia Rosyi rozszerzenia swćj 
marynarki, lub Sardynii udzielania pozwole- 
nia na założenie stacyi na swych brzegach. 
Być może, że to postępowanie Piemontu 0- 
ziębi stosunki jego 7 Anglią, ale tu znowu 
rząd sardyński najwyższym jest sędzią swych 
własnych interesów. IDomyślaćby się atoli 
można, że Anglia w tym układzie P.emontu 
z Rosyą upatruje wpływ francuski i z tego 
powodu tak bardzo się oburza. W prawdzie 
dzienniki francuskie półurzędowe i inne z wiel- 
kiem umiarkowaniem przemawiają w tćj spra- 
wie, chociaż konkurencya parowców rosyj- 
skich, równie jeżeli nie więcćj dotyka Fran- 
cyę niż Anglię. Co większa, przebąkują tu 
i owdzie, że drugą potrzebną stacyę Rosya 
ma założyć w przystani francuskiej 4 la 
Ciotat, nie daleko od Marsylii. Zapewne 
jest to tylko fałszywa pogłoska, ale jak- 
ko:wiek bądź nie idzie ona na karb owój 
sympatyi między narodem francuskim i an- 
gielskim, na którćj stronnicy przymierza 0- 
pieraćby się radzi. Położenie rzeczy natu- 
ralne jest tu najważniejszym argumentem. 
Obecność floty rosyjskićj na morzu Śród- 
ziemnem może niepokoić Anglię, dla Fran- 
cyi jest owa obecność w czasie pokoju obo- 
jętną , w chwili wojny może być użyteczną. 
ego nie zmieni żad :e rozumowanie dzien- 
nikarskie. Po tem wszystkiem czego Fran- 
cya w ostatnich czasach doświadczyła od 
„OBU, po zajęciu wyspy Perim, po proce- 
sie Bernarda, po sposobie jakim przyjęła 
Anglia zaprosiny na uroczystości cherbourg- 
skie, po fortyfikacyach wysp Alderney i in- 
nych ną cjeśninie kaletańskićj, po przyjęciu 
zwłaszezą w ostatnich dniach Alisopa i grze- 
Cznosci jakie mu Times za powrotem jego 
wypowiedział, trudno żądać od 
Francyi, aby zapomniała o wiekowych tra- 
dycyach, o historyi, aby politykę swoją pro- 
wadziła stanowczo w tym kierunku, jakoby 
przymierze z Anglią miało być wiecznie nie 
rozerwane. Cesarz Napoleon pomimo podró- 
ży do Anglii i odwiedzin królowój Wiktoryi 
jest przedewszystkiem Cesarzem Francuzów 
i Bonapartem; żądać sd niego aby działał 
w myśl polityki angielskićj, może tylko du- 
ma angielska, którćj zaślepienie, gdy chodzi 
o interes Anglii, nie zna granie. Wszakże 
powtórzyć wypada, że dotąd niema jeszcze 
dowodów, aby ukłąd między Rosyą a Sar- 
dynią o używanie portu Villafranca stanął 
był za wpływem rządu francuskiego. 

Na tem kończymy, bo rejencya w Pru- 
sach i sprawa portu Villafranca są rzeczy- 
wiście jedynemi sprawami, które Stanowią 
istotę sytuacyi chwilowój w polityce euro= 


pejskićj, 


w głębszem podziemiu, w stanie martwym, nieroz- 
łożonym, nie pożywnym dla roślin, 

Wpływ powietrza dopiero rozkłada te niedo- 
kwasy i przysposabią na pokarm roślinny, a z téj 
przyczyny umiejętna agronomia zaleca jako śro- 
dek użyznienia roli, ich wydobywanie przez zgłę- 
bianie orki i rigolowanie. Na polu drenowanem 
wykonywa tea rozkład niedokwasów, krążenie po- 
wietrza w całćj naddrenowćj warstwie i ożywia 
spoczywające głębićj martwe siły. Saletroród po- 
wietrza, jest znowu sam z siebie najskuteczniejszym 
pognojem, ziemię nieustannie użyzniającym. Wpływ 
użyzniający powietrza wyzyskiwała zawsze empi- 
rya gospodarską na oślep przez roboty, które u- 
łatwiając działanie powietrza, skutecznie wpływały 
na pomnożenie urodzajności, aczkolwiek przyczy- 
ny tćj urodzajności zupełnie nie pojmowała, lub 
tylko niedokładne miała o nićj wyobrażenie. Wszel- 
kie pokłady tak zimowe jak letnie, obmotyczenie 
czyli obsapowanie roślin, mają głównie na celu 
ażeby jak najwięcćj ziemi zetknąć z powietrzem i 
ułatwić tegoż wpływ użyzniający lub roztwa- 


fite do niego materyały dyplomatyczne, to 
jedna strona ocali pozory, a druga rzecz. 
Dania jak wiadomo oświadczyła, iż gotowa 
ustąpić, a ta gotowość policzorą jéj będzie 
za zasługę. Czy stosunek księstw „nadel- 
biańskich* jak je w K'rankfurcie nazwano, 
zmieni się przez to względem państwa duń- 
skiego, tego nie wykazały dotąd propozycye 
duńskie, chyba że wykażą „poufae komuni- 
kacye* posła duńskiego na posiedzeniach 
wydziałów Związku niemieckiego, w tórych 
tenże bierze teraz udział. Hałasy dzienni- 
karskie w tej sprawie ucichły, znużone bez- 
owocnością swoją, a tej właśnie pory czeka- 
no, żeby zimno i spokojnie rzecz całą za- 
łatwić. i 5 
Uwaga publiczna w Niemczech zwróciła 
się od tej sprawy do sprawy rejencyi Księ- 
cia Praskiego. Ani wątpić, że stanowczy krok 
nastąpi w tej mierze niebawem: za nadej- 
ściem teraz każdej poczty, bierzemy skwapliwie 
Staatsanzeigera do ręki, czy nie ujrzymy 
w nim oczekiwanego aktu — dotąd go nie 
ma jeszcze, lecz ma być w tych dniach nie- 
zawodnie, Rejencya w Prusiech ma całą ce- 
chę zmiany panującego, bo rejent jest od 
razu przyszłym królem. Czy gabinet dzi- 
siejszy utrzyma się w swojej różnorodności, 
osobistym tylko wpływem króla. zacieranej, 
czy zmieni się zupełnie, w jakim duchu, a 
wreszcie jakie będzie stanowisko nowego pa- 
nującego względem państw europejskich ? na 
te wszystkie pytania odpowiedź nastąpić mu- 
si wkrótce po ogłoszeniu rejencyj, Już osta- 
tnia wieczorna Gazeta wiedeńską natrąca, a 
nawet więcej niż natrąca, bo mówi dość wy- 
rażnie 0 zmianie ministeryum w Prusach. 
Zmiana atoli osób, zmiana nawet polityki 
rządu mniej może mieć znaczenia, w poró- 
wnaniu z pytaniem, jak dalece system kon- 
stytueyjny ustali się lub zachwieje w pań- 
stwie pruskićm w tej ważnej oczekiwanej 
chwili. Bo to co dziś zrobi rejent, tego pe- 
wnie jako król przyszły nieodwoła jutro; 
jako zaś rejent, nie zechce nagłym może 
zwrotem uczynić widocznego przedziału w pa- 
nowaniu króla żyjącego, między epoką TE> 
rządów czynnych, a epoką rządów tytular- 
nych. Ta jedną okoliczność każe wnos:ć że 
do nagłych i stanowczych zmian nie przyjdzie, 
a przynajmniej, że nie przyjdzie spiesznie. 
W Anglii podobnie jak w Niemczech naj- 
ważniejszą w tej chwili. sprawą nie zdaje ad 
być traktat z Chinami zawarty, ale ukła 
zawarty między Sardynią a kompanią ro- 
syjską żeglugową, mocą którego taż otrzy- 
mała pozwolenie założenia dla siebie stacy! 
morskiej w porcie Villafranca. Treść trak- 
tatu m Chinami już wiadoma, pomimo że 
tekst jeszcze ogłoszony nie został , wiado- 
me jego znaczenie, doniosłość, korzyści dla 
handlu; pozostają tylko trudnosci wykonania, 
a raczéj zapewnienie się przeciw chytrości 
i przebiegłości mandarynów. Ale co ma 
znaczyć owe odstąpienie portu sardyńskiego 
Rosyi? Przebudziła się, czyli podraźniła 
owa znana zazdrość Anglii ku każdemu po- 
większeniu się lub rozszerzeniu obcej mary- 
narki. Rosya ma budować w Villafranca 


rzający. 

Worte w ten powyższy naukowy i prze- 
konywujący sposób korzyści drenowania ziemi or- 
néj, rozwija nam autor bardzo zajmujący obraz u- 
rządzenia wzorowego gospodarstwa płodozmien- 
nego na ziemi zdrenowanćj, z wykazaniem plonu 
i zysków jakieby według jego wzoru urządzone 

ospodarstwo przyniosło rolnikowi; wymienia da- 
ćj środki, którychby użyć wypadło, aby przyspie- 
szyć rozpowszechnienie drenowania w kraju, koń- 
czy uwagami technicznemi doświadczonego drena- 
rza 1 przytacza główniejsze prawidła, które przy 
drenowaniu pól zachować wypada. 

Z przytoczonej tu acz pobieżnie treści i główne- 
go pomysłu dzieła, poznają czytelnicy, jak w ogóle 
zajmującą i pożyteczną jest cała książka. Co do 
zewnętrznćj formy wykładu, możnaby jéj zarzucić 
miejscami pewien, ton gawędowo uszczypliwy, ma- 
iyoy, się niby przyczynić do Popplaryzowania ksią- 
Żki i zawartych w nićj pomysłów, «co jednak chy- 
bia celu. Owo ciągłe zwracanie się do pana Jana, 
Karola, Ignacego itd., nie przykładając się w niczem 
do uczynienia, książki powabniejszą, ubliża przeci- 
wnie powadze scientyficznego wykładu. Na každ 
wypadek dziełko pana Tyca należy do rzędu tych 
niewielu dotąd u nas książek naukowo agronomi- 
cznych, któremi gałęź ta literatury pochlubić się 
będzie mogła. Sądzę, że zrobiłem przysługę czy- 
tającćj publiczności, zwracając nań Jój uwagę. 


morg w ilości 24 złr. mk. licząc w to cenę najmu 
robotnika, odsetki od kapitału, koszta administra- 


przynajmnićj siedm korcy żyta z każdego morga. 


z Żółkiewskiego 10 września. 

(7. — t.) Jakież mogły być powody skłaniające 
profesora Ballinga do propozycji *), którćj użyte- 
czności nieudowodniła teorya, a doświadczenie od- 
ranei, jako nowacyę pod każdym względem szko- 

iwą. j 

Przy najstaranniejszóm odczytaniu z otechni- 
cznego dzieła jego pod względem erudycyi nieo- 
szacowanego, nie mogę innćj przyczyny upatrzeć, 
jak zbyteczną troskliwość o sumienność i o docho- 
dy państwa; czytamy bowiem na str. 449 dziełą o 
gorzelnictwie tego rodzaju ustęp: Dieses Ziel (dep 
Meischabkürz Ń zu erreichen tst sowohl im Inte- 
resse des. Staatsschatzes, als auch in jenem der Mo- 
ralitaet des  Gewerbtreibenden Publikums hoechst 
wichtig, und. geboten. Es unterliegt keinem Zweifel, 
dass es erreicht werden kann,“ 

Może to być, że w Czechach zdarzają się czę- 
ste i znaczne defraudacye skarbu publicznego, że 


by, nie umieli umiejętnie odżywiać w równym sto- 
pniu jój urodzajności, nie troszcząc się o przy- 
szłość i mało rozumiejąc się na środkach ku te- 
mu podanych prer umiejętność. Ziemią przeto 

yś i w plony bogata, wysilając się 


nia niknącćj urodzaj , 
wa. Drenowanie sprawia nietylko że wszelka zby- 
teczna woda spływa z całćj warstwy naddrenowćj 
w czasie odpowiednim wegetacyi roślin uprawianych; 


środkiem pomocniczym do utrzymania i odżywie- 


iedy profesor Balling widział się zmuszonym do 
lenia tak nadzwyczajnego slodka. Ay; rze- 
czywiście natrafiamy „Ww wykazach urzędowych 
z Czech na najliczniejsze gorzelniane nadużycia. 
Jakkolwiek oo| 0 uczonego profesora były naj- 
lepsze, to jednak wątpić należy, aby dopięły celu 
zamierzonego, gdzie bowiem podobne nadużycia 
stały Się zasadą, tam staje się i najostrzejsza u- 
stawa martwą literą, bo przemysł ludzki potrafi 
zręcznie obejść każde prawo. Tak więc propozy- 
jany iłatwia y 0só! ae profesora Ballinga z jednéj strony nieodpowie 
obrobienie każdćj ciężkićj, iłowatćj tłustej ziemi, |c% ów, z drugićj zaś wyrządzi sumiennym 1 TZe- 
zabezpiecza nadto rośliny przeciw wymakaniu, i|telnym właścicielom orzelń i publicznemu skar- 
w końcu potęguje siłę wszelkich nawozów, które |k o większą krzywdę, jak pojedyncze tu 
to ziemi moczarowatćj, zatopione często w zby- |i owdzie zdarzające si efraudacye; Jest bowiem 
tecznćj wilgoci, nie rozkładają się całkowicie w po- |rzeczą pewną, że skrócenie zacieru i fermentacyj 
arm  pożywczy dla roślin, lecz tracą wiele do 48 godzin zrujnowałoby w tym roku przedsię- 
z swćj mocy; z drugićj strony krążenie powie- | biorców gorzelnianych, a na przyszłość ogołociło- 
trza w porach ziemi jest niewyczerpanem Źró- |by skarb publiczny całkowicie z dochodów przez 
dłem jéj użyźnienia. Kwasoród powietrza jest nie- | zamknięcie gorzelń z konieczności. Sądzę przęto, 
zbędnym czynnikiem w rozkładaniu wszelkich na- |żę daleko stósownićj niezmieniać czynności go- 
wozów, jakoteż wszelkich głębićj w ziemi spoczy. | rzelnianych, teoryą i praktyką przez tyle lat stwier- 
wających niedokwasów metalicznych, tych niezbę- |dzonych, aniżeli ubiegać się za zaszczytem nowe- 
dnych pierwiastków do utworzenia się ia. © ła EB wynalazku, którego następstw szkodliwych o- 
nych, tworzących włóknistość wszelkich roślin. Ciała liczyć nie możemy, zwłaszcza, gdy wywołujemy 
te dziś już po części zużyte w powierzchnich war- 
stwach roli, znajdują się niewyczerpanym zasobem 


rz no umożębnia zrobienie jak najwcze- 
śniejszych zasiewów, co jest najpierwszym warun- 
kiem obfitości plonu, 
cyę, podwyższa dobroczynne wewnętrzne ciepło 
ziemi 1 przyspiesza jéj ocieplenie się z wiosną, 
czyni ziemię przepuszczalniejszą, kruchszą i sypszą, 
potęguje przeto dobroczynny wpływ deszczów 
wiośnianych i ułatwia w nasenny sposó 


do naprawy okrętów. Dzienniki angielskie 
patrują już nowy Sebastopol na morzu 
ródziemnem. Zapewne, że port Villafranca 
oddać będzie mógł także przysługi mary- 
narce wojennćj rosyjskićj, ale flota rosyjska 


*) Patrz list poprzedzający w Nize 207 nCzasu* umieszczony, 
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ustawy dla całego państwa, z tytułu nadużyć w je- | rackim, handlowym i przemysłowym itp. Dyre- 
dnćj prowincyi, już bowiem w, Galic yi należą po- | ktorem jego jest p. Brucci. Za granicą ma kosz- 
dobne defraudacye do bardzo rzadk ich i nadzwy- |tować bez poczty 12 lirów austr. w Austryi 15 


ogłoszony w Monitorze. Francya zyska na trakta- 
cie bezpieczeństwa propagandy katolickićj w Chi- 
nach. Handel jéj trudno aby co zyskał. Na trakta- 


ma racyę w tój kwestyi zawiłćj, o którćj trudno wyro- 
kować w Paryżu, a która jest bardzo ważną. Ciągle 
przychodzą wiadomości o zbrojeniu się Anglii. La- 


czajnych wypadków. —. lirów. z boratoryum królewskie czyli centralne, robi 25,000 |cie zyska tylko handel anglo -amerykański i ro- 
W Galicyi 83 gorzelnie własnością zamożnych A bomb co tydzień. Reveil i Patrie starają się do- syjski. Niektórzy biorą projekt zaprzestania woj- 
i pozycyą towarzyską znakomitych obywa teli; roz- Warszawa 15 września. |wieść, że Times upada, że mnićj Się sprzedaje, że|ny w Kaukazie, za oznakę, że Rosya chce być 

mnićj płaci swych redaktorów, że biorą nad nim |lepićj z Anglią. Onegdaj zapakowano przed pa- 


miary przedsiębiorstwa są wielkie, urządzen ie pra- C W przeszłą niedzielę, gdy mieszkańcy War- 
we, to jest bez wszelkich komplikacyj mogą cych |szawy tłumnie przepełniali ogródki zamiejskie, a 
służyć do zamaskowania przekroczeń, i dla tego Szwajcarska dolina liczyła z górą 3000 gości, 
mogą władze finansowe i skarb publiczny mieć słuchających z oklaskami orkiestry Bacha 1 oczeku- 
dostateczną gwarancyę, że gorzelnie galicyjskie nie {jących z utęsknieniem fajerwerków z marszem po- 
dopuszczą Się nadużyć, choćby ku temu wsze ką |chodniowym; ze wsi Czerniakowa, gromadka lu- 
możność miały, a nawet gorzelnie wydzierżawio ne |du wiejskiego z rozwinionemi chorągwiami postę- 
żydom zasługują na zaufanie, choćby nie tyle z za-|powała zwolna, przy śpiewie pieśni pobożnych. 
sad przez dzierżawców wyznawanych, to z powo- Celem jój pielgrzymki był piekny krzyż posta- 
du surowszćj nad rządową kontroli właścicieli go- |wiony w Sielcach, posiadłości do Łazienek królew- 
rzelń, czuwających nad tém, aby nieściągnąć na jskich należącćj, graniczącćj z Belwederem, a po- 
siebie podejrzenia władz, które na zawsze szkodzi |stawiony na podziękowanie Bogu, za przytłumie- 
właścicielowi, „a czasowo tylko dzierżawcom. nie strasznéi cholery w_1852 r. Krzyż cały illumi- 
Że zaś ani interes, ani miłość wlasna niekieruje nowany kolorowemi lampami, w pośród pomroki 
piórem mojóm, dowodzi wspomniane dziełko o go- |nocnćj, dziwnie uroczo odbijał. Chłód wieczorny 
rzelnictwie nadkomisarza finansowe o Mittera, gdzie | po rosie roznosił daleko śpiew pobożny. Kapłan 
tenże na str. 51 tak o Galicyi mówi: /n Galizien|ze zgromadzenia XX. Bernardynów Czerniakow- 
wo die Brennereien in den Händen des begiilterten | skich, u stóp: tego krzyża wymowną miał prze- 
Adels sich befinden, ist es der Regterung weit leich- | mowg; przypominając obecnym straszny obraz za- 
ter zum Ziele zu gelangen, und es konnten bereits | razy, co tak zdziesiąt xowała ludność Warszawy i 
im Jahre 1841 die Abfindungen eingeführt werden, | tutejszych okolic. Cały teń obchód poważny, a 
da die kleinen Schmuggelbreńnereien durch die gros- |tak przemawiający do serca, głębo' o rozrzewnił 
sen, ordnungsmdssig eingerichteten und’ abgefunde- 4 wszystkich przytomnych. Wracający od tego krzy- 
nen ton selbst eingingenć itd. To samo dziełko przy- |ża, przykrego doznali wrażenia zaraz w alejach 
tacza tyle i tak nadzwyczajnych nadużyć w go- |odgłosem hucznój muzyki w Szwajcarskićj dolinie, 
rzelniach czeskich, nazwanych przez autora Schmug- oklaskami i wrzawą radosną w nićj panującą. 
gelbrennereien, że ani właściciele galicyjskich go- | “Listy z Wilna donoszą 0 ruchu niezwyczajnym 
rzelń, ani dzierżawcy o nich wyobrażenia niemają, | jaki w nim panuje z powodu grzygotowań na przy- | p 
i że w tym kierunku trzebaby u nas dopiero 080- bycie N. Pana, które za dni kilka ma nastąpić. 
bną założyć szkołę. ; Szlachta gubernii wileńskićj daje bal, a po nim 
Jeżeli więc wstręt do upowszechnionych i nad- |wyprawione zostaną łowy w okolicach Wilna. 
zwyczajnych nadużyć w gorzelniach czeskich był | Wszyscy mają, nadzieję, że monarcha, to pełne 
sprawiedliwym powodem do podanych przez pro- | zapału powitanie przyjąć raczy łaskawem 1 uprzej- 
fesora Ballinga nadzwyczajnych zaradczych środ- |mem sercem. 
ków, toż samo na nadużyciu opartych, środek ten| Libretto do nowćj opery Moniuszki Flis, wy- 
izopatyczny nieda się w gorzelnictwie z dobrym |szło z druku, próby któremi zajmuje się sam Mo- 
skutkiem zastósować, wyjąwszy, że pacyenta do |niuszko, ciągle trwają; za dni kilka już ją ujr-e- 
grobu wprowadzi. Czy zaś na ten hazard lekar- | my na naszćj scenie. Podam wam w krótkości treść 
ski Wysoki Rząd zezwoli, przyszłość okaże; do- |tego obrazku ludowego: Antoni zamożny rybak, 
tąd jednak wnioskować można, że propozycya u- |ma córkę jedynaczkę, jéj rękę przyrzekł Jakóbo- 
czonego profesóra nie całkiem do przekonania 
władz trafiła. Możemy więc mieć nadzieję, że tak 
długo, dokąd teorya i praktyka nieudowodnią mo- 
żności przeprowadzenia życzeń profesora Ballinga, 
nie przyjdzie do wprowadzenia w życie nowości, 
grożącćj upadkiem gorzelnictwu, rolnictwu, a nad- 
to dochodom państwa. l i 
Niemożna przypuścić, aby profesor Balling, czy- 
niąc propozycyę tak ważnćj zmiany. w. gorzelni- 
ctwie, nieudowodnił możności jéj LE MOT 
i rzeczywiście znajdujemy w dziele jego, jeżeli już 
nie dowody, to przynajmnićj rady. Szanowny au- 
tor radzi podwyższyć temperaturę w zakisie (w fer- 
mentacyi) i powiększyć ilość kiśnicy (fermentu). — 
Jakkolwiek rada ta na pierwszy rzut myśli zdaje 
się być zbawienną, i opartą. na zasadach teoryi, to 
wcale inaczćj ma się rzecz w praktyce, gdzie ta- 
kowa w każdym kroku natrafi na przeszkody, któ- 
re tylko i to niecałkowicie, zupełna zmiana prze- 


pisów rządowych usunąć może. > 
Wiedeń 18 września. 

6 Komisya która ułożyła traktat żeglugi na 
Dunaju, zbierze się w przyszłym miesiącu dla roz- 
patrzenia żądań, jakie w Paryżu wynurzyły pań- 
stwa europejskie nad zmianami do' zaprowadzenia 
w niektórych szczegółach. Dr. Stege komisarz 
mołdavski opuści Jassy zapewne w końcu mie- 
siąca. P. Davou konsul jeneralny turecki, także 
członek komisyi, spodziewany jest około tego cza- 
su z powrotem z Paryża. Prezes komisyi radca 
sekcyi w ministeryum handlu p: Blumenfeld zaj- 
muje się przygotowaniem prze stawienia tyczące- 
go się tych zmian traktatu. Prace komisyi mogą 
być ukończone w przyszłym miesiącu, poczem 
pójdą takowe wraz z pierwotnym aktem do Pa- í 
ryża do potwierdzenia przez konferencyę. edycyi, z dołączeniem jedenastu kolorowanych ta» 

Stan Księstw Naddunajskich: jest takim jak go |blic, przedstawiających ptaki myśliwskie. 
skreśliłem w jednym z poprzednich moich. listów. lu ch rays 
Obawa żeby nie przyszło przy wyborach do za- Paryż 16 września. . 
mieszek, coraz powszechniejsza. Niektórzy utrzy- Wszyscy piszą: polityka jest na’ wakacyach. 
mują, że już przed dwoma miesiącami miano coś Jednakże tak nie jest. Polityka nie śpi, a jeżeli 
podobnego w Księstwach na myśli. Uwaga. rządu czasem zasypia, to ma sen lekki. Wakacye poli- 
tutejszego jest pilnie zwrócona w tamte strony. | tyczne są krótkie i czujne. Stacya, którą otrzy- 

Odstąpienie projektowane portu Villafranca przez mała Rosya w Villafranca dla swych parowców i 


łacem Orsay, na parowiec sekwański pojazdy, 
w których dwór rosyjski będzie jeździł po drogach 
żelaznych w Rosyi i Polsce. Pojazdy te zostały 
zbudowane w warsztatach drogi strasburskićj. 

Cesarstwo bawią jeszcze w Biarritz. Cesarz zwie- 
dził własność Orx, którą darował hr. Walewskiemu, 
a w której własnym kosztem bagna osusza, z wielkićm 
dobróm mieszkańców, dziesiątkowanych przez febrę. 
O małżeństwie marszałka Canroberta z księżną 
Soto Mayor, z Hiszpanką, niema jeszcze nic pe- 
wnego. 

_ Pojechał do Petersburga w jakimsiś interesie 
literackim Teofil Gauthier. 

`W kronice ostatniego poszytu Przeglądu dwóch 
światów, p. Forcade przemawia znowu za wolno- 
ścią tak polityczną jak religijną. W tymże samym 
przeglądzie p. Paradoc z Debatów, przemawia za wol- 
nością religijną. Debały i Przegląd dwóch światów 
idą w parze. Idzie im o wolność, ale w téj chwili 
głównie o wolność religijną. Rząd trudno aby 
zmienił system, bo lęka się propagandy angiel- 
skićj, która temu parę lat chciała puścić z fajer- 
werkiem rzeczy święte dla Francyi i całéj katoli- 
ckićj Europy. P. Forcade nie jest zadowolony z o- 
brad rad departamentowych i to się pojmuje. Gło- 
szeń, że rady te myślą obudzić Francyę, nie 
brałem nigdy na seryo. Mówią jeszcze o decen- 
tralizacyi administracyjnój. Mogą nastąpić upro- 
szczenia, ale rząd cesarski niewypuści tak prędko 
ze swych rąk centralizacyi decentralizacyjnćj (?), jaką 
zaprowadził r. 1852 hr. de Morny. Debaty i Prze- * 
gląd dwóch światów występują także za wolnością 
handlową. Co rząd może zrobić w tym względzie 
wkrótce się pokaże, bo idzie w tój chwili o wol- 
ność portów algierskich i dnia 30 t. m. kończy 
się skala ruchoma, według którćj opłacany jest we 
Francyi podatek od zboża zagranicznego. Zdaja 
się, że rząd zmieni skalę ruchomą, lecz że nie 
przyjmie zasady wolności handlowćj i nie nałoży 
na zboże zagraniczne małego podatku. Lyon, Rouen 
i Lille protestują przeciw zaprowadzeniu wolności 
handlowćj w Algieryi. 

Odbyło się w Wandei kilka procesów legitymi- 
stowskich za zbieranie podpisów na adresy wier- 
ności złożone hr. de Ghambórd, Legitymiści zo- 
stali skazani. 

lub panny Montalembert z hrabią de Meaux 
da O. Lacordaire w kaplicy księcia de Luynes, 
należącćój do hotelu w którym mieszkała niegdyś 
hrabina Swiczyn. 

Jesień mamy piękną. Winnice są bogate. Spo- 
dziewają się obfitości wina. Giełda trzyma się do- 


wskie nigdy nie obrazilo. Allsop wrócił spokojnie 


do Anglii;i Times „ograniczył się. na powiedzeniu 


Derty. Hr. Walewski, jakem jnż doniósł, prze- 
sha} do Anglii protokół swych rozmów z lordem 
Palmerstonem. Francya i Anglia mają działać Je- 
szęże. wspólnie w Neapolu i miały przesłać królo- 
wi nowe a drugie ullimatum,: Francya ma nadzieję 
przeprowadzenia z Anglią sprawy suczkiego ka- 
nału. Francya jest także nie źle z Rosyą, mimo 
Cherbourga 1 różnicy interesów w zjednoczonych 
prowincyach Rumunii. 

W dzień imienin Cesarza Aleksandra, Cesarz 
posłał do- cerkwi rosyjskiej swego szambelana 
księcia Bassano i swego adjutanta jenerała Es- 
inasse. 

Wszystkie źródła zapewniają, że Prusy są już 
prawie związane z Anglią, że nie dostaje tylko 
przeprowadzenia kwestyi władzy, czyli rejencji. 
Oddalenie się od polityki pana von Gerlach, na- 
czelnika partyi krzyżowćj, zdaję się stwierdzać to 
podanie. Zawsze uważałem tę rzecz za ważną. 
Zaiste, Prusy z Anglią nie nie zrobiłyby dzisiaj, 
kiedy Francya jest cesarską i silną, a Rosya spo- 
kojną, ale nuż przemieniłyby się rzeczy? Anglia i 
Prusy umieją korzystać z każdego europejskiego 
zamętu. Artykuł zamieszczony w Gazecie Augs- 
burgskićj z dnia 12 b.m. jest znaczący. Le Nord 
z dnia 11 marca napomknął o potrzebie wspólnćj 
obrony, ale rząd rosyjski nie w tym sensie nie 
robi. Dzwon (Kołokoł) mówi wyraźnie, że traci 
ufność, że niczego się nie spodziewa. Wyszła tu 
broszura, rozwijająca słowa a raczćj obawy Norda. 
| Broszura jest obserwacyjną, a nawet do pewnego 
stopnia życzliwą, ale daleką od trafienia w serce 
zadania. Dawno już powiedziałem, że konfedera- 
cya, rzecz najtrudniejsza. w procesie publicznym, 
jest podobną tylko pod formą osobnych a skon- 
federowanych dynastyj, jak w Niemczech. Ostatnią 
prawdę zdawał się uznawać książę Paskiewicz r. 
1854, Czy uzna ją: Cesarz Aleksander? Jeżeli jéj 
nie uzna, da pole do pierwszćj w zastosowaniu brze. Jeżeli przeciągnie się stan pomyślny, za 
problematycznćj prawdy, w którą zdaje się dziś kwartał wyjdzie znaczna część gotówki trzymanćj 
wierzyć wyłącznie dziennik Dzwon, List mojego bezużytecznie w piwnicach banku, i zyska na tém 
warszawskiego kolegi, lękający się ograniczenia | praca publiczna. 
wpływu obcych kapitalistów, nie: jest w aktualno- 
ści potrzeb. Kapitały, kredyt, tworzy w sobie sam Londyn 14 września. 
naród, tworzy praca, tworzy bezpieczeństwo pu: | SS. W braku nowin zagranicznych, dzienniki 
bliczne, tworzy dobra polityka. Są to prawdy wia- | przymuszone zajmować się głównie domowemi 
dome, ale jeszcze nie wszędzie. Nie wiem dla cze- przedmiotami. Z małym wyjątkiem, prawie wszy- 
go dają się wyścigać przez obcych kapitalistów |stkie poświęcają część swych kolumn sprawie spo- 
Litwini w Lipawie. Lipawa zamieni się na ważny |dziewanćj reformy. Sprawa ta niezdaje się aby 
port, w którym: będzie można zbierać złote owo- mogła być dłużej odłożoną i nawet wiecznie obie- 
ce. Nie wiem także dla: czego Ukraina i Podol- |cujący lord Palmerston, gdyby się u stóru znalazł 
skie nie bierze się do handlu. w Odesie. Jest to|nie byłby w stanie oprzeć się parciu opinii publi- 
port, port bogacący dotąd samych Greków, Or-|czćj. Sądząc z tonu ministeryalnych dzienników i 
mianów i Francuzów. e z mów po prowincyach członków Izby przyjaznych 
JUZ R gabinetowi, spodziewać się można inicyatywy od 
„Paryż 16 września. |obecnego gabinetu, dla którego dogodzenie téj po- 

Hrabia Turgot pojechał do Madrytu prżez Mar- |trzebie kraju, jest kwestyą istnienia. 
sylię i Barcelonę. Jest to dziś mi najkrótsza, | Z wewnętrznych nowin bardzo jest mało mogą- 
bo z Paryża do Marsylii i z Barcelony do Ma-|cych zajmować cudzoziemców. Królowa odmówiła 
drytu są koleje żelazne, a między Marsylią a Bar- | w bardzo grzecznych wyrazach prośbie Kanadyj- 
celong są porządne parowce. *. Barrot uda się |czyków o przyjazd następcy tronu na otwarcie wy- 
do Madrytu jak hr. Turgot powróci, Mówią o po- |stawy w Toronto, dając za powód zbyt młody wiek 
dniesieniu głowy progresistów w Hiszpanii, o sze- | księcia. Mówią o ułożonem zamęściu księżniczki 
rzeniu się propagandy angielkićj. Francya patrzy | Aliksy z następcą tronu holenderskiego. Mocne tu 
z uwagą na Hiszpanię, „bo aś z jednój oburzenie wzbudziła rozsiana z Francyi plotka o 
strony opierać się , musi, Wpływ Francyi w Hi- |nieszczęśliwem pożyciu domowem starszej córki 
szpanii zasilili kapitaliści francuscy, przedsiębiorcy królowej. 
jéj: dróg żelaznych. Francya, według założenia zro-| Lord Palmerston powrócił do Anglii i chociaż 
bionego niegdyś przez p. de Ućsćna, używa wpły-|przeciwnioy jego usiłują go przedstawić jako zu- 
ji wu zewnątrz drogą swych kapitałów, swego języ- | pełnie wyszłego z szranek politycznego świata, ła- 
Sardynię Rosyi, wywołało ogromny hałas w dzien- | zapewnie w razie potrzeby awój marynarki, obu- ka, swój religii itd. Siostry miłosierdzia i Bracia|two jest spostrzedz niepokój, który jego podróże 
nikach angielskich; paryzkie milczą. Francya zdaje | dziła krzyki Anglii. Rzecz ta obraża Anglię i inne nauczyciele odgrywają niepoślednią rolę w téj pro- | w nich wzbudzają. Przypominają sobie, że pan 
się być w tym projekcie obojętną. Uważa ona, żej państwa. Francyi nie obraża i hr. de Cavour bę- | pagandzie. Mimo opo". Bracia nauczyciele osiedli | "Israeli i lord Malmesbury także jakiś czas przed 
port Villafranca nie zdoła nigdy wyrównać "Ta- | dgo w Plombieres, miał na nią przyzwolenie od |w Rzymie. W Portugalii nie powiodło się Siostrom ostatnią zmianą ministeryum z Paryża przybywali 
Jonowi i że eskadra rosyjska nie stanie się nigdy Cesarza otrzymać Gdyby tego potrzebowała, Fran- | miłosierdzia. Zastraszony przez wzburzenie uliczne, | a nawet dzienniki sprzyjające whigom, oburzają się 
groźną, ale raczćj może być pożyteczną flocie ; cya robiąc jeden marsz do Nizzy, mogłaby flotę król portugalski zamknął przed niemi granicę, ale | na zmianę wynikającą z wpływu obcego. 
francuskićj na przypadek wojny, Anglia ma tylko | rosyjską łatwo z Villafranca oddalić. Stacyę jaką | pozwolił pozostać w Portugalii tym, które przy-| Wiadomość że Cesarz Aleksander postanowił 
na morzu Śródziemnóm: fotę służbową. Zresztą otrzymała Rosy% w Villafranca, miała już dawnićj | były i tylko ograniczył ich działanie. Rzecz ta | zaniechać podboju gór ozerkieskich przyjęta tu jest 
nie wiadomo zZ pewnością, jak dalece projekt ten, Ameryka w Spezzia. Mówią: Francya zapomina, robi niemały hałas W, + aryżu. : Nawet Sżćcie gani | z uniesieniem. Star, organ stronnictwa u którego 
jest w zamiarach gabinetu sardyńskiego. Tu utzę- |ż6 powinna dążyć do zamienienia morza Śródzie- | akt króla portugalskiego. pokój ikupiectwo bożyszczem, a Rosya najwię- 
downie nie 0 nim nie wiadomo. |mnego na jezioro francuskie. Francya 0 tem niej „ Charivari wynalazł bogatą kopalnię żartów, żar- | kszym po sth powiada, że jeżeli istotnie Czer- 

Sławny dyament który narobił tyle krzyków po | zapomina , jeżeli to jest podobne, lecz w dążenia | tując z pretendentów rumuńskich. Każdy z nich kiesy i Rosya zostaną w posiadłości tego co obęcnie 
dziennikach (pisaliśmy © nim w Kronice Czasu swem jednoczy sę z marynarką, która nie może | wykłada że pracował nad dobrem krajowóm, kie- |zejmują» wielkie z tąd dla Rosyi korzyści wynikną, 
P. R.) był uznany przez komisyę uczonych che- jéj zaszkodzić. Na przyszłą wiosnę Francya zrobi | dy tymczasem. pracował tylko. dla siebie, często |albowiem © a jéj uwaga i wszystkie siły odwróco- 
mików, za wielki biały topaz, Sąd ten złożyła ko- | wyprawę do Maroku, a może jeszcze tćj zimy bę- | ze szkodą krajowego dobra, Dobrze przynajmnićj | cone będą od rozszerzania się w Azyi ku postępo- 
misya w przytomności właściciela tego kamienia idzie się starała | On = sprawę kanału suez- | że pretendenci przestali rzucać na narady oszczer- | wi i przemy słowi wewnętrznemu. 


pełnia rzewną scenę — Franek ostatni raz żegna- 
jąć swoją Zofię, w rozpaczy przywodzi sobie na 


Pana. 

Waszego współpracownika Kazimierza hr. Wo- 
dzickiego wyszło z drukarni Gazety Codziennej 
dzieło, równie treścią jak wykładem zajmujące: 
O szkolnictwie i ptakach myśliwskich, w starannej 


ministra brazylijskiego p. de Lisboa, któremułiiego. Pan de Lesseps jest w Paryżu. Chciał on |stwa iż są anarcaczmemi, Cesarz odrzucił kandy- Nakoniec los „Leviathana* przezwanego t 
DR tom poleconomi zostały to kroki z Rio udać się do Biarritz, ale polecono mu poczekać | daturę księcia Stirbeja i w jego miejsce ma po- Eastern" wyrzeczony został. IU wóóło się Enr 
Janeiro, gdzie przed kilku laty skradziono isto- |w Paryżu. Rosya musi być dzisiaj stanowczo z Fran- | pierać w ołoszczyznie Sturdzę. Mołdawii, |towarzystwo z kapitałem pół miliona fs. i przedsię- 
tnie brylant téj wielkości jednemu ubogiemu mie-;cyą za kanałem guezkim, nie już ną drodze ży-|jakem już doniósł; ma popierać Ghikę. Rosya nie- wzięło doprowadzić do skutku dzieło to, które na- 
szkańcówi. czeń, lecz na drodze rządowej. zgadza się na kandydatów. francuzkich. Wybory było już znaczenia prawie narodowego. Statek ten 


Nowy, dziennik włoski w Medyolanie , 0 którym| Dzienniki angielskie twierdzą, że w Indyach | rozstrzygną: | i W stanie w jakim jest, kupiony został za 250,000 
wspomniałem, wyjdzie 1 paździerńika od tytułem |trzymają się tylko marudery. Śmieje się z tego Przybył „do Paryża z traktatem chińskim. p. fs. to jest za mnićj jak trzecią część tego co dotąd 
Gazzetta italiana. Będzie codziennym polityczno-lite- Przegląd współczesny, Nowa kampania pokąże kto lDuchesne de Belcourt, Traktat ma być wkrótce | kosztował (800,000 fs) i mniej niżby uczynił ma- 
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co La Patrie niemoże być powołanym do orzecze- 
nia, że położenie finansowe Austryi nieusprawiedli- 
wia dostatecznie jéj ambitnego stanowiska w kwe- 
styach europejskich. aź 

„Jeżeli — mówi mimo tego dzis jeszcze La Patrie, 
jeżeli się chce w Konstantynopolu dyktować prawa, 
monopolizować wolność żeglugi na Dunaju w brew 
woli konferencyi paryskiej, w księstwach Naddunaj- 
skich protektorat rosyjski zastąpić austryackim, o- 
władnąć Włochy, rozkazywać w Frankfurcie, „Nar 
rzucać niemieckim twierdzom związkowym wśród 
głębokiego pokoju załogi wojenne, wysadzić wrota 
związku celnego, a nareszcie poddać Europę berłu 
domu habsburgskiego: wolno nam zapewne pocze- 
kać, czy skutki usprawiedliwią tę politykę Au- 
stryi.* 

aR wiedeńska zamiast się szczycić tem wyso- 
kiem o Austryi mniemaniem półurzędowego orga- 
nu francuskiego i odpowiedzieć mu tylko na to: 
„a więc poczekajcie!*— tak się usprawiedliwia, nie 
bez przytyków dla rządu francuskiego: 

Austrya, odpowiadamy na to Za Patrie, nie dy- 
ktuje praw w Konstantynopolu, ale obstaje nie- 
wzruszenie przy europejskiej i traktatami umocnio- 
nej zasadzie niepo łległości i całości państwa ture- 
ckiego; staje na przeszkodzie dążeniom, które ja- 
wnie lub skrytemi drogami, przemocą lub kłamli- 
wemi ładzeniami zagrażają i podkopują byt tego 
państwa; wspiera ona Portę radami swemi, by ta- 
kowa przyjętym na siebie uroczyście obowiązkom 
zadosyć uczyniła, i nalega na wykonanie tych po- 
winności, nie łącząc się z tymi którzy lubo też sa- 
me stawiają żądania, niemniej jednak przedsiębio- 
rą to wszystko, co wypełnienie ich niepodobnem 
czyni. 

Austrya nie monopolizuje żeglugi na Dunaju, ale 
stosownie do postanowień kongresu wiedeńskiego 
i traktatu paryskiego uczyniła ją wolną i stawia 
swoje prawa zwierzchnicze, swoją powagę przeciw 
usiłowaniom, które pragną poddać prawo traktato- 
wę, prawo publiczne Europy, pod dyktatorską 
wolę. 

Austrya niechce zastąpić w Księstwach Naddunaj- 
skich protektoratu rosyjskiego swoim własnym, ale 
niemoże pojmować protektoratu zrobionego w tym 
duchu, aby wolno było temu ostatniemu wyrwać 
te kraje z dotychczasowego ich związku z Portą ; 
niełudzi się ońa co do natury i charakteru organizacji, 
jaką teraz księstwa otrzymały, ale zgodziła się na 
kompromis z którego wypłynął nowy statut, i bro- 
nić będzie dzieła tego wszystkiemi siłami, na prze- 
korę tym którzy czekali jedynie na jego ukończenie, 
aby natychmiast za pomocą gwałtownej rewolucyi 
podżegać do naruszenia umowy. 

Austrya niechce owładnąć Włoch, ale tylko bro- 
ni prawego wpływu swego na losy półwyspu, przez 
szanowanie godności i niepodległości państw wło- 
skich, przez troskliwe pielęgnowanie związków 
przyjacielskich, w jakich z niemi zostaje. Używa tych 
stosunków w celu porozumienia się nad przedmiota- 
mi administracyi obchodzącemi kraje półwyspu, ale 
zdań swych nienarzuca, ani ich nie popiera środ- 
kami przymusowemi. Przemawia za polepszeniami, 
ale nie podnieca namiętności rewolucyjnych, aby 
zich pomocą panowanie sobie zapewnić. . 

Austrya nie narzuca podczas pokoju załóg wo- 
jennych twierdzom związku niemieckiego, nie roz- 
kazuje w Frankfurcie, niewysadza wrót związku 
celnego, nie chce zagarnąć Europy środkowej pod 
berło swoje; ale .stoi pod prawem zasadniczem 
związku niemieckiego i słucha go, w każdym człon- 
ku związku widzi sobie równego, a w tem równo- 
uprawnieniu upatruje najlepszą rękojmię trwałości 
wielkiego związku państw, który jest sercem Euro“ 
py i którego utrzymanie jest pierwszym i najwięk- 
szym obowiązkiem każdego jego członka. 

Polityka Austryi nie jest polityką zaczepną, nie 
jest polityką zdobywczą, polityką wiecznego niepo- 
koju, tajemnych knowań, nie jest polityką zbrojne- 
go pokoju. Wie to Europa i nie czyni Austryi od- 
powiedzialną za nieustające obawy, w jakich ona 
tyje, nie czyni Austryi odpowiedzialną za to że owe 
stosunki międzynarodowe nie zostały jeszcze przy- 
wrócone, których regularność i stałość pomimo nie- 
jednych i to wielkich zawikłań, dozwoliły jej uży- 
wać 40 letniego niemal głębokiego pokoju. 

Czego Austrya chce, jest sprawą porządku towa- 
rzyskiego, sprawą niepodległości państw, wiernego 
i sumiennego przestrzegania traktatów, utrzymania 
terrytoryalnych granic, które uświęconemi zostały 
przez istniejące traktaty, i stanowią warunek ró- 
wnowagi europejskiej. Austrya nie chce żadnych 
nowych nabytków, ale to czego chce, chce obrony 
dawnych swoich posiadłości i opieki swoich uspra- 
wiedliwionych interesów. > 

$ Zdaje nam się, że na nieustanne wyzywania dzien- 

nika Patrie, dłużni jestesmy dać tych kilka pro- 
stych uwag, 
, 7, Gaz. Wiedeńska u 18go b. m. zamieszcza w czę- 
Sci nieurzędowćj następujące rozporządzenie co do 
stępla od dzienników: r por 

Przepisy tyczące się poboru stępli od dzienników 
RB zaprowadzenia nowćj monety austrya- 
ckićj. ; 

Rozporządzeniem cesarskiem z d. 8go lipca 1858, 
w moc którego z powodu zaprowadzenia monety 
krajowój austryackićj wydane zostały niektóre po- 
stanowienia tyczące się składania opłat przepisa- 
nych prawami z d. 9go lutego i 2go sierpnia 1850 
tudzież 6go września 1850, jak niemnić] taks rzą- 
dowych, opłata również stęplowa za każdy egzem- 
plarz dziennika stęplowi podpadającego oznaczoną 
została a tem samem podwyższoną na 4 centy (no- 
we krajcary) od dziennika zagranicznego, A na 2 


+ 


centy od dziennika wychodzącego w kraju lubo w 


państwach tworzących z Austryą wspólny związek 
pocztowy. 

Z pism już zaabonowanych i juz zapłaconych po 
koniec grudnia 1858, nienależy pobierać nadwyżki 
jakeby przypadała za miesiąc listopad i grudzien 
z powódu podwyższonćj opłaty stęplowćj od 1g0 
listopada r. b. pobierać się mającej. Natomiast od 
abonamentów odtąd (niemasz wzmianki od które- 
go dnia P. R. Cz.) zdarzających się na czasopisma 
wychodzące w czwartym kwartale roku słoneczne- 
go 1858, opłata stępla za miesiące listopad i gru- 
dzień 1858 r. liczoną być ma wedle jéj podwyż- 
szenia; dla tego należy opłaty wymienione w cen- 
niku gazet na rok 1858 podwyższyć od pism pod- 
legających opłacie stęplowćj 4ch centów od 1go li- 
stopada o Y, centa, a od tych za które się płaci 
po 2 centy, o 7/, centa. Dopłatę ztąd przypadającą 
za miesiąc listopad i grudzień 1858 w nowćj mo- 
necie austryackićj należy zredukować na monetę kon- 
wencyjną, doliczyć do należytości wymienionćj w cen- 
niku gazet, i powstałą w ten sposób należytość po- 
bierać od prenumeratorów 4go kwartału 1858. U- 
łamki zachodzące przy powyższćj redukcyi mają być 
liczone jako cały krajcar monety konwencyjnćj. 

— Rozporządzenie ministerstw spraw wewnę- 
trznych i handlu z d. 13 września r. b. obowiązują- 
ce we wszystkich krajach koronnych prócz Pogra- 
nicza wojskowego, a tyczące się poboru należnych 
różnym korporacyom, gminom lub osobom prywa- 
tnym i pobieranych prawnie opłat nieskarbowych od 
cechowania, następnie targowych, prywatnych dro- 
gowych, brukowych, mostowych i przewozowych, 
począwszy od 1 listopada 1858, przepisuje wymiar 
tych opłat i należytości w monecie nowćj austrya- 
ckiej na zasadzie przepisów $$ 5i6 patentu cesar- 
skiego z d. 27 kwietnia. 

Przy obliczaniu należytości lub pozycyj taryfo- 
wych, które z natury swojćj niebywają zazwyczaj 
wybierane w całkich ilościach, lecz zwykle pobie- 
rane bywają naraz od wielu, a przeto nie potrze- 
bują być wyrażane w wartościach pieniężnych, al- 
bowiem powinny tylko stanowić zasadę obliczenia 
ilości w każdym pojedynczym przypadku pobierać 
się mającćj, pozycye taryf i należytości mają być 
wyrażane w dziesiętnych centów, a dawniejsza na- 
leżytość ma być zamieniona według tabel redu- 
kcyjnych rozporządzeniem ministerstwa skarbu z d. 
21go maja 1858 r. obwieszczonych, w ten sposób, 
że setne centa, jeżeli wynoszą 540, lub więcćj, 
mają być wyrażone jako "43o centa, inaczćj zaś po- 
mijane być winny. Wedle tego pozycya taryfy "/Ą 
kr. m. k. —0,43 centa, ma być z pominięciem 0,03 
to jest 3/,9, policzoną za 0,4 czyli *409 centa; po- 
zycya zaś '/, kr. m. k.—=0,87 centa, ma być z pod- 
wyższeniem 0,07 czyli 7/10 na całe "4, centa, li- 
czoną */,, centa. Jeżeliby zaś przy wypłacie rzeczy- 
wiście pobieranćj należytości, znalazł się niewypła- 
calny ułamek, to takowy jeźli wynosi 5/9 centa 
albo mnićj, winien być zapłacony jako “, centa, 
jeżeli zaś wynosi 540 centa lub więcćj, uchodzić 
ma za cały jeden cent. 

— W Tryeście odbył siezjazd dyrektorów kolei 
żelaznych niemieckich i austryackich, na którym 
znajdowało się stu kilkudziesięciu delegowanych. 
Obrady zjazdu ograniczyły się na pewnych proje- 
ktach dążących do uproszczenia ekspedycyi towa- 
rów, biletów osobowychjitp. Z zarządu kolei galicyj- 
skićj obecnymi byli sekr. jlny p. Herz i dyrektor ruchu 
p. Kepp. Komisarzem rządowym był Dr. Guttmanns- 
thal wiceprezydent centralnćej władzy morskićj. Na 
przyszły rok przeznaczono Gdańsk na miejsce zjaz- 
du, lubo znaczna opozycya była za Hannowerem. 
Na uczcie danćj kosztem rządowym dla członków 
zjazdu przebijała głównie w mowach i toastach 
myśl niemieckości zjazdu i związku kolei żelaznych, 
a nawet w mowie komisarza rządowego nigdzie 
nie było wzmianki o Austryi, wszędzie zaś tylko o 
Niemczech. 


teryał, gdyby okręt roze! rano. Zamiarem nowego 
towarzystwa jest ukończyć okręt do wiosny i użyć 
go na przejazd między Liverpoolem a Portland 
w Stanach Zjednoczonych. 

Okropny wypadek wydarzył się w Sheffield, zda” | 
je się w skutek umówionego ulubionego żartu An- 
glików, przestraszenia zgromadzeń. Podczas kon 
certu w publicznej sali A/usie Hall, gdzie 4000 o- 
sób było zgromadzonych, ktoś na galery! wystrze- 
li} z pistoletu, Właściciel p. Youdon okazaniem się 
swojem i przemówieniem uspokoił na chwilę po- 
płoch, ale kilku zdaje się zmówionych młodych 
ludzi, widząc to wykrzyknęło, że budynek stoi 
w ogniu. Natesłowa nastąpiło straszne zamieszanie 
i cała publiczność, najwięcej kobiet, rzuciła się ku 
drzwiom, a kilka osób z galeryi skoczyło na parter. 
Najmniejszego znaku ognia nieznaleziono, ale sześć 
osób zostało zdnszonych na miejscu, a z kilkuna- 
stu uszkodzonych jedna na drugi dzień umarła. 
Przed trzema laty podobny żart w Surrey Gardens 
w Londynie pozbawił życia kilkanaście osób. 

List z Brukselli donosi, że jakieś towarzystwo 
francuskie skupuje dzienniki belgijskie i już zosta- 
ło właścicielem dzienników Observateur, Journal 
de Belgique i Telegrapke. Précurseur z Antwerpii 
odmówił ofiarowanćj sobie summy, ale jeden z ku- 
pującój kompanii nabył prawo zasiadania w ko- 
mitecie tego dziennika. 

Wieści tu krążą o rozruchach w Algieryi. Duch 
w wojsku ma być bardzo niepokojący, zwłaszcza 
w prowincyi Konstantyny, która służy niejako za 
miejsce wygnania dla niepewnych. ludzi w armii 
francuskiej. Spisek miał być odkrytym w jednym 
pułku stojącym w Konstantynie. Oczywiście, wia- 
domość ta, którą biorę z Court Journał, z resztą 
zwykle ostrożnego dziennika, potrzebuje potwier- 

nia. 

Słychać, że dzięki wdaniu się pewnej szlachetnej 
damy angielskiej, jedna znaczna posiadłość histo- 
rycznej wartości, rodziny Orleanów, ocaloną zo- 
stała od konfiskaty rozciągniętćj na majątek tój 
rodziny królewskiej, z którego sprzedażą się po- 
spieszono. Damą tą ma być znana powszechnie 
z dobroczynności i szlachetnych swych czynów miss 
Burdett Coutts, posiadająca jeden z największych 
majątków w Anglii. 
CEAD I-TEC TOTO T EE 


łożeniu państwa, to chcemy parzynajmnićj aby nam 
wolno było krótko nadmienić, dla czego dotąd mu- 
sieliśmy mówić, a dla czego w przyszłości będzie- 
my mogli milczeć w potrzebie. Tak nadzwyczajny 
stan rzeczy jaki tylko kiedykolwiek zajść może w 
państwie monarchicznem, nie może być pozostawio- 
ny bez rozbioru w dziennikach, a od początku tra- 
ktowaliśmy ten przedmiot wedle naszego pojęcia, 
zgodnie z dobrem państwa, ile razy szczególna za- 
chodziła po temu okoliczność“. 

Gazela Krzyżowa przyznaje przeciwniczce swojćj 
Gazecie Narodowej, ie obecna chwila jest właśnie 
tego rodzaju, iż dzienniki milczeniem pomijać jéj 
niemogą. „Pragniemy gorąco, mówi Kreuzztg, aby 
pozostawiono gazetom jak największą swobodę w 
traktowaniu tćj nader ważnćj sprawy. Na co się 
nam przyda w ogóle wolność druku, jeżeli właśnie 
niemamy jéj używać w tak naglących kwestyach?* 
„Wtedy tylko gdy gazety różnych stronnictw swo- 
bodnie i otwarcie będą mogły mówić, wypłynie 
z tego jasne zdanie o rzeczy. Czy zaczepka w nas 
uderzy lub nie, to nam zupełnie obojętne...“ 

Dalćj charakteryzuje Gaz. Krzyżowa różnicę ja- 
ka zachodzi w kwestyi rejencyi między nią a pra- 
są liberalną reprezentowaną przez Gaz. Kołońską i 
narodową. Prasa liberalna walczy za ustanowieniem 
rejencyi tj. sądzi, że należy zastósować $ 56 usta- 
wy konstytucyjnćj, który mówi, że w razie ciągłćj 
przeszkody w wykonywaniu władzy królewskićj, naj- 
bliższy agnat ma objąć rządy jako rejent. Przeciw 
temu zapatrywaniu się powstała Gaz. Krzyżowa ja- 
ko obronicielka królewskości; niechce ona bowiem, 
chociaż tego jasno niewypowiada, aby prawo jakie, 
to jest w tym razie, ustawa nadawało: i udzielało 
władzy królewskićj, chce więc, aby ta władza wy- 
szła z dobrowolnćj królewskićj bezpośrednio woli, 
aby była emanacyą królewskości a nie umowy 
konstytucyjnćj, kontraktu między królem a narodem 
zawartego. Jeżeli charakter stronnictwa krzyżowe- 
go pojmujemy, to nieomylilismy się podstawiając 
mu takie zdania o sposobie zaprowadzenia rejencji. 
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Kronika miejscowa | zazrraniczna. 

Kraków 20go września. Odpust w Mogile, który się jutro 
kończy, sprowadza codziennie do klasztoru Cystersów tysiące 
ludu tak z Krakowa jako i z wsi okolicznych, a w niedzielę 
nieprzeliczony tłum osób różnego stanu zalegał dziedziniec i 
ogród klasztorny tudzież pobliskie pola i wznoszącą się na nich 
mogiłę Wandy. Pojazdy, bryczki, doróżki, wozy chłopskie prze- 
woziły dzień cały tam i napowrót tysiące „pobożnych“ piel- 
grzymów odpustowych, a większa jeszcze ich Jiczba omijając 
bitą drogę nad którą się chmury pyłu bez przerwy unos ły, dy- 
żyla pieszo przez łąki. Od dawna niepamiętamy tak licznego 
na odpuście mogilskim zebrania jak wczorajszćj niedzieli, i za- 
pewne 'propinacya mogilska od dawna tyle co w tę niedzielę 
nieprzyniosła, bo znać to było „z miny i z czupryny* jak to 
mówią, wielu wracających, a bardzićj jeszcze tych którzy 
uie wrócili. 

— Donoszą nam z Neapolu, że w dniu 5go b.m. zmarła na 
wyspie Ischia w zatoce neapolitańskićj Amelia z książąt Ogiń- 
skich hrabina Załuska, znana z cnót swoich i powszechnie sza- 
nowana. W ogrodzie Dra de Rivaz stawiają tam kaplicę gro- 
bową ku pamięci zmarłćj rodaczki naszćj, 


JCKApmć. przeniósł Dr. Karola Bernarda Brühl 
profesora zoologii i anatomii porównawczej przy u- 
niwersytecie krakowskim do uniwersytetu w Pesz- 
cie, a w jego miejsce zamianował zwyczajnym pro- 
fesorem tych samych przedmiotów przy uniwersy- 
tecie w Krakowie Dr. Kamilla Hellera lekarza puł- 
kowego i assystenta przy c. k. Akademii Józefin- 
skiej w Wiedniu. 


J.C. K. Ap. Mość nadał Adamowi Albert posłu- 
gaczowi przy sądzie wyższym krajowym we Lwowie, 
uznając jego długoletnią, wierną i gorliwą służbę, 
krzyż zasługi srebrny z koroną. 


Wiedeń 19 września. Gaz. Wiedeńska nie po- 
szła za radą dziennika Zeić który namawiał ją aby 
jako organ urzędowy zaprzestała prowadzić walki 
z gazetami francuzkiemi i z nim. Z téj polemiki wy- 
radza się wzajemna niechęć, zamiast przekonania 
przeciwnika 0 swojćj słuszności. Rzadko bowiem 
by poprzestano odpowiedzi i zbicia zarzutów, gdyż 
najczęścićj miesza Się do tego chęć odwetu. Za Pa- 
trie zaczepiła budżet austryacki, Gaz. Wiedeńska 
odpisała, że we Francyi nie masz wolności; La Pa- 
trie ponowiła swoje budżetowe uwagi, Gaz. Wie- 
deńska zaczęła wychwalać rządy parlamentarne. 
Wczorajszy wieczorny numer tój ostatnićj gazety 
wyprowadza juź na plac boju porządnie uszykowa- 
ne szeregi i rozwija cały obóz sił swoich. Artykuł 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 19go września. Monitor. zaprzecza po- 
głoskom, jakoby teraźniejszy system cłowy w Al- 
gieryi miał być zmieniony. Admirał Rigault otrzy- 
mał oprócz tytułu komendanta stacyi, zarazem ty- 
tuł wojennego wodza wyprawy na wody chińskie, 


Książę Pruski wróciwszy z przeglądu wojsk 
w. Szląsku, wyjechać miał w niedzielę wieczór do 
Hannoweru w tym samym celu, a następnie uda 
się jak pisaliśmy do Warszawy. Zapewne dopiero 
za powrotem z Warszawy, który nastąpi 28go b. 
m. rozstrzygnie się kwestya rejencji. 

Kor. Austr. donosi z Paryża 16go: Fuad pasza 
dziś albo jutro wróci z wycieczki swćj do Lon- 
dynu. Sawfet effendi już wyjechał do Stambułu. 
Bawił on tu dla studyów finansowych i ekonomi- 
cznych, i chce się starać o zaprowadzenie w Tur- 
cyi kas oszczędności 1 banków zastawnych. Sądzą, 
że po odjeździe Fuada paszy, który tu kilka tyl- 
ko tygodni ma zabawić, wróci Sawfet effendi ja- 
ko poseł do Paryża. © 

Ostatnie wiadomości z Carogrodu z ligo t. m. 
doniosły, że książę Callimachi poseł turecki w Wie- 
dniu, ma być odwołany, lecz dzienniki wiedeńskie 
z19go t. m. zaprzeczają temu; natomiast dodają 
iż do oi wyjeżdża już w charakterze turec- 
kiego posła p. Aristarchi w miejsce odwołanego 
z tój stolicy Isam-beja. 

iadomo że w czerwcu r. b. wypłaciła Rosya 
ks. Danielowi czarnogórskiemu żołd za lat trzy, 
w ciągu których wypłatę takowego wstrzymała. 
Teraz Gaz. Wiedeńska podaje wiadomość z Du- 
brownika o przysłaniu znów ks. Danielowi zna- 
cznych sum z zagranicy, a mianowicie: iż na rę- 
ce konsula rosyjskiego w Tryeście otrzymał ksią- 
żę czarnogórski pare tysięcy dukatów, a przez 
pewnego kapitana francuskiego 60,000 franków 
w złocie; summy 'te przesłano ostrożnie. do Ce- 
tynii, aby całą rzecz w tajemnicy zachować, 

Poczta z Nowego Jorku z 5g0 b. m. przynio- 
słą wiadomość, że banda użbrojona napadla na 
dom kwarantanny i takowy zburzyła. Według o- 
trzymanych z Mexiku doniesień, w Veracruz ocze- 
kiwano nowych zaburzeń; wszystkie dzienniki o- 
pozycyjne zostały tam przytłumione. 


Niemcy. 


Wiadomości z Niemiec rozpoczynamy najważniej- 
szą, jaką znajdujemy w Gazecie Wiedeńskiej. Pisze 
ona: 

„Jeden z naszych berlińskich korespondentów mó- 
wi o bliskiem rozrządzeniu co do naczelnego za- 
wiadowstwa sprawami państwa, i domyśla się, że 
wraz z tem nastąpią również zmiany w gabinecie. 
Korespondent nasz nieogranicza się na tem tylko 
TAAK U: ale wymienia nadto osoby, o które tu 
idzie*. 

Gazeta Wiedeńska wszelako niepowtarza słów 
swego korespondenta, zamilcza przeto najważniej- 
szą stronę jego doniesienia, bo wymienienie osób 
dozwoliłoby wnioskować, jaką cechę będzie miała 
zmiana gabinetu. Wiele na tem zależy, czy wystą- 
pi p. Manteuffel, czy hr. Westphalen, czy obaj ró- 
wnocześnie. Dwór koblencki miał zawsze pewną 
odrębność i właściwość swoją; czy ją przeniesie 
z sobą przeprowadzając się do Berlina na stałe mie- 
szkanie ? k 

Czwa:.kowy numer gazety berlińskićj Nationał 
Zig zabrany został przez policyę z powodu kwestyi 
rejencyi. Mówi ona w piątek z tego powodu: 

„Jak wiadomo, ostatni nasz numer poranny za- 
brany został policyjnie, a jak się domyślamy; Z po- 
wodu artykułu w którym był głos zabrany p”zecżw 
utworzeniu współrejencyi, a za wyznaczeniem re- 
jencyi podczas choroby J. K. Mości. Nie powiedzia- 
no nam, który artykuł jest kwestyonowany, zabór 
dziennika odbył się wcześnie rano, i bez zastawie. 
nia się piśmiennym rozkazem ze strony urzędnika 
który zabór uskutecznił. Jeżeli po tych doświadcze- 
niach, i po podobnych doznanych innym razem przez 
dziennikarstwo liberalne, jesteśmy w niepewności, 
jale dalece wolno nam jest mówić o obecnem po- 


jest niejako manifestem = sł Lie „i dla tego za: 
sługuje na powtórzenie które tu rybę ej 
La Patrie mówi jeszcze „Słówko 0 finansach 


i i, tj jéj ostatni tykuła o stanie 
sznie poznali, tj. ducha jéj ostatniego ar" o 
skarbowości w Austryi i żeśmy się nieomylili utrzy. 


wydanego sądu tak znakomitćj osoby o całem we- 


wnętrznem położeniu Francyi, dziennik tój barwy Anteni Młokzkowsit Betettyz odyowiodziilny, 


+ 


Kars papierów publicznych i pieniędzy. 


Hraków 20 września. żądają | placa. płacą 


Banknoty polskie za 100 dr. o + + +» + + | 452 | 448 
Ruble obrączkowe agio + + * * * * * * + » 6 5% 
Talary pruskie za 150 zł. . » « + + « . . 100%,| 99!/ą 
Owancygiery . > + + >° * * * * + « „ułr.| 108 102 
Półimperyały rosyjskie « + « - + « « . ur, 8 6|8 — 
Napoleondory 20 fr. + + * + + + + + + + p 8 4 | 7 56 
Dukaty holund. ważne. . s +». . . . . „ | 4 42 | 4 36 
„  austry A ZABORCA A ICE) 4 44 | 4 38 
Listy zastawne galicyjskie s kuponami . . „ 81 80 
Obligacye indemn, z kupon, . . . « . « z 84Y,| 83/3 
Pożyczka narodowa £ I, 1854, „ . . . « 9 43! s2% 
Listy sastawno polskie z kuponami. . . . słp.| 99//,|__ 98/4 
wW/iedeń 20 września (telegraf) 
DOGODNE 00 0 te. e, A 1025% 
PRHE o 2 A 200 el 4 0 9 TA 
Lonii 5373 CURRAR W PREY 3 59 
Pazyżć Wiona slaaie osd GDA 118, 
Agio,0d2Żota ;«+2ę oesie eghar saas 4 46, 
LP. ER E a E TO CZYJ 
r T T JAW POWO z PY Ok JE oz gi 66, 
4% * wiyware TE AA LE bei e SSE0WA "9 mz Ter) 
3% Ji e WWO IE EDIS GR m szy * 
Looga 2. 1884 einion s naasna- irtani — 
SU PAC CAG ABER — 
Teta A ALA a a agi ETT FEC 1097/, 
Pożyczka narodowa 5%, « * * * * ` 8393o 
Obligacye indemniz. galic. « + + = * + + . . 835 
Akcye Bankowe . . e e * * * * * * * + + 952 
kredytu ruchomegô + + + + + sses +54 
a kolei francusko-anstrysckich . . . . . 2725, 
a kolei północnej mad BA ALAA i A i — 
H’ 16 września. 
Dukat holondorski . » « « s « « . o. | 4£ 40 | 4 37 
ję Ans Ji. abaiwadęwole a „ | 443 | 4 40 
Półimperyał rosyjski . s s . . aoa nieza hO 1% | -80:7 
Babel rówyjaki « « « « « « © © » 40 cie yo 124 | 1 88 
Talar OKO EG COME Ga OT GZ „|131 | 1 294 
Pięciozłotówka polska . . . « « « « « « . | 110 |1 9 
zastawno galic, bez kupon., . « « « « f80 30 |80 6 
oj ya E R 82 +5 |82 18 
Pożyczka narodowa bor kupon. + e e +.» [83 48 83 10 
Warszawa 17 września. 
Półimpórynty . « « e « eese o. « Fubli|— — | 5 45 
Obligi skarbowe . « . « « « « + + > « s [92 82 — — 
kapoóń 22. 2 + 2 2 0 © o © — |1 844 
Listy zastawne III okrem . . . e. . „Tablij14 73 | - — 
KUPON + - « © 2.2 2 0.0 0 6 — |= 14 
VOMO iran" ra 
Wroelaw 18 września. 
Banknoty aus o ag © sza ZRONE Pa 
Polskie bilety bankowe . . . « « « + + » » — | 83% 
py zastaw 12 0000 doto, n zosji gy 
Posnańskie listy zastawno 4*/,. . « . « « « 99%, — 
3 z » Włoowa Ana BBY > 
Oblig, koloi krab.=sziąck. . « « 2 s - » » = | 80142 


Wiadomości handlowe i przemysłowe 


17 września. Wielka konsumeya jaj, którą w o- 

Bo ee milionowój ludności Wiedzia śmiało na 300,000 
gztak dziennie liczyć można, nie *ozwa'a przypuszeać trwa- 
łego cofnięcia się cen tego artykuła. Dowczy wprawdzie jej 
morawskich, czeskich i węgierskich są skutkiem ułatw'orych 
środków komunikecyjnych ebeonie nader znaczne. Nede wssy- 
stko jednak zwożą dużo jej z Galicyi, Jaja kur galicyjskich są 
cokolwiek drobniejsze od innych; meją jednak dla taniości 
w dzisiejszych czasach dosyć dobry pokup. Czasem bywa 
zwiezionych równooreśnie na targ jaj z Galioyi z jakie 
100,000 sztuk; a w simio wynosi odbyt nie jednego = tetel- 
szych przekupniów zwłaszcza handlujących ti pia pol- 
skiem towarom równio tyleż na tydzień. Ceny jaj dosnawają 
niekiedy potoząs tego cnmego targu pewnego zachwian'a, 00 
się tem tłómaczy : iż Jada dzień wielu większych przekupniów 
stara się odprzedać ów towar trudny do dochowsnia, Fa 00- 
bądź, Polskie jaja przedają się teraz 24 srtuk za 1 etr. w. w. 
imo téj taniości, są wszokże jeja rakuskłe i czeskie, za któ- 
rych sztuk 23 płacą po 1 złr. w. w. pokopniejsze przeto, że 
są większe. Późmićj, w miesiącach simowych zachodzi ta fa- 
ma okoliczność na wspsk; albowiem wtedy bywa większy 
opyt na jaja galicyjskie, chocaż o wiele drożsre, dla tego. 
å nie były chowane w wapnie. Mają ono natenczas bezwa- 
runkowo pierwszeństwo nad tańszemi prawda jajami reku- 

emi w wapn'e. 

Nea it: ara: Dziś praktykowano ceny nastę- 
pne: za 1 szefol pruski (przeszło 14 gerncy) groszy srebr- 


nych pruskich (po 3 kr. m. k.) Ew breda. kióni 
,/932— 98 8$ 70—78. 
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POCIĄGI OSOBOWE NA KOLRI tźLATNŹJ. 
Odchodzę: 


« Krakowa do Dębicy g. 12 m. 15 wpołud.— 9 m. 5 wloos. 
5 do Wieliczki i Niepołomic g. 6 m. 30 rano 
Ż do Wieliozki g. 9 m. 30 wioczór. å 
y do Wiednia g. 6 m. 10 ranc— g. 3 m. 25 popołud. 
„ „do Wrocławia i Warszawy g. 8 m. 30 raro. 
s Dębicy do, Krakowa g. 11 m. 15 w połud.— g. 3 w nocy. 
Niepołomic do Wieliczki i Krakowa g. t0 przed poładn. 
s Wiednia » 6. T rano— g. 8 m. 30 wieczór. 
« Mysłowie » E. 12 w południe. 
« Swczakowy do Granicy g. 11 m. 20 połud.— g. 13 m, 25 poł. 
w Suczakowy do Mysłowic g. 4 m. 40 rano. ` 
s Sgcwakowy do Trzebini g. 5 m. 30 raro. 
w Granicy do Szesakowy g. 4 rano— g. 10 m. 30 rano. 
Przychodzą: 
a s Dębicy g. 5 m. 30 rane— g, 2 m. 35 połud. 
do Krakow : Wielce e10 m. 46 Tano p 
x s Niepołomie i Wieliczki g. T wieczór. 
x 4 Wrocławia i Warszawy g. 3 m. 55 popołud. 
$ a Wiednia g. 11 m. 25 połud. — g, 8 m, 15 wioczór. 
do Dębicy s Krakow s g. 3 m 37 popołud.— g. 13 m. 25 w nocy. 


Przyjechali od 18 do 20 września. 


HOTEL POLLERA. Hayderer Jan starosta z Wiednia, Hr. 
Lewicki Kojetan wł. dóbr z Drezna. Jordan Ignacy wł. dóbr, 
Hr. Bobroweki Wincenty wł. dóbr z Por by. Lasocki Stefan 
wł. dóbr z żoną z Łopuszki, Hr. Kracio” Kazimierz wł. dóbr 
Łempioki Ludwik wł. dóbr z Prus. Łempioki Adam wł. dóbr 
z Krsywinia. Wojciechowski Wiktor wła. dóbr z Dąbrowy. 
Garlicki Stanisław właś. dóbr, Dunikowska Teresa wł. dóbr 
s Borku. Kauvsn Kajetan urzędnik z Tryestu. Kowalska Emi- 
lia ohyw. z Ojcowa. Bchneider Karol urzędaik z Wrocławia, 
Gruaz Juliusz z Polski, Zipren Joanna z Białój, Demboss 


W Drukarni CZASU. 


CZAS z wtorku 


dokt. medycyny z Chrranowa. Neupauer Ambroży dok, med. 
z Bełza. Kienits Rudolf kupiec z Opawy. Zapałowicz Wła- 
dysław iużynier z Przemyśla, 

Wyjechali; Freurd B. kupiec, Stefanowiczowa Helena ob., 
Filipowicz Jguacy obyw. do Warszawy. Pieniążek Floryan 
wł. dóbr, Świderski Józef wł. dóbr do Rzeszowa. Solimana 
Karol wł. dóbr do Tarnowa, Boznańska Ewelina obyw., Titz 
Franciszka obyw. do Lwowa. Jasieński Władysław wł. dóbr 
do Wiednia. Witkowski Isydor kupico do Berlina. Kowalska 
Emilia obyw. do Polski. Schneider Kerol urzędnik do Galicyi. 
Wojoiookoweki Wiktor wł. dóbr do Dąbrowy. Gruaz Juliusz 
do Mysłowio. ; 

HOTEL DREZDEŃSKI. Karol Fritsch urzędrik ze synem, 
Aleksander Bzowski obyw., Józef Byszowski obyw. s żoną 
z Polski. Agata Kligeszników, Jan Meldniowski ze Szwajca- 
ryi. Ferdynand Trimalk rotmistrs m żoną s Wiednia, Abel 


wś | Rapoport kupico z Lipska. Ignacy Kozarya obyw. «, Austryi. 


HOTEL ROSYJSKI. Olimpia księżna Radziwiłłowa właś, 
dóbr, Ol'mpia Wojciechowska wł. dób, Paulina Bartot z Frank- 
fartu, Maryanna Jabłonowska wł. dótr, Józef Jabłonowski 
wła, dóbr z Wód, Antoni Dytowski obyw. z Jasła. Walenty 
Nawrocki obyw. zo Sącza. Michał Ewans wł. dóbr a familią, 
Alfred Evans wł. dóbr, Antoni Górnisiewicz z Anglii, Joliusz 
Kalkowski eptokarz ze Szląska, Juliusz Skolinowski wł. dóbr 
ze synem z Berlina. Zofia Obuchowiczowa wł. dóbr z córką 
z Polski. 

Wyjechali: Maryatna Jabłonowska wła. dóbr do Lwowa. 
Józef Jabłonowski wł. dóbr do Tarnopola. Antoni Dybowski 
obyw. fo Wiednia. Józef Iżycki wła. dóbr z żoną do RoByi. 
Adam Graszycki obyw. do Galicyi. Amalia Bartkowika gu- 
wernantka do Paryża. Konstanty Tyszkiewicz wł. dóbr zfa- 
milią do Wilna, 

HOTEL SASKI. Ludwik Glatz komisarz z familią, Feliks 
Brodzic Zawadzki wł, ćóbr z Wiednia. Ludwik Kuciński cb. 
s żoną, Wiktor Koziorowski obyw., łukasz = obywat., 
Tomasz Strzyżowski obyw. z Poleki. Leopold Krasiński eby. 
z Rzeszowa. Bronisław Homolacz, Stanisław Homolacz, Ed- 
ward Homolacs, Wilhe!m Hemolacz właśc, dóbr z Gnojnika. 
Klementyna Homolaczowa wł. dóbr zZakopany. Józef Kału- 


ski wł. dóbr z Zegartowic. Wojciech Białkowski obyw., J. 
Niklas obyw., Antoni Czechowski obyw. z Dębicy. Adam 


książe Lubom'rski wł, dób z familią z Kiesiagen. Henryk br. 
Fredro wł. dóbr z Drezna. Francierka Czechowiozowa obyw. 
so Lwowa. Elżbieta Szeliska, Colina Lisiecka obyw. s Kry- 
nicy. Jan Nastioszyn inżynier z Przemyśla. Józef Tilek, Fran- 
oiszek Klere, Franciszek Siglits, Robert Erben kadeci, Lu- 
dwika Stiastny pułkownikowa z Pragi, 

Wyjechali: Ksiądz Karol Mikoszowski wikery, Aleksen- 
der Wytranowski obyw., Leokadya Kręcińska obyw. do Pol- 
ski. Jan Hackenschmiedt komisarz to Węgier. Jan Kudelka 
wł. dóbr do Jacła. Karol Meser śpiewak na prywstre mie- 
szkanie. Franciszek (Garecss kupiec, Marya Zadorowiczowa 
obyw. ze synom do Galicyj. Leopold Krasieński obyw. do 
Wiednia. Wiktor Zaorski urzędnik do Warszawy. 

HOTEL POLSKI. Dobrzańska Karolina wł. dóbr z Polski. 
Podwysocki Aleksander obyw., Berański Józef obyw. z War- 
rzawy. Miskalewicz Zygmunt urzędnik z Kolbuszowy. Pisto- 
ry Jan kupiec z Katowic. Zajkowski Edward wł. dóbr z No- 
wego Sącze. Berąński Andrzéj urzędnik z Dąbrowy. Nirmann 
Hermann budowniczy, Silbormann S. kupico % Tarnowa. Za- 
romba Feliks obyw. z Okręgu. Badinsut Archambaud inży- 
pier, Julien J, inżynier u Paryża. 

Wyjrokałi: Blaise N, kupiec do Rosyi. Straszewski Adam 
obyw., Barański Andrzej, Barański Józef do Polski. Jang- 
mann Hermann kupiec, Podwysocki Aleksander obyw. do 
Warrzawy. Dabrowski Józef nadleśa'czy do Przoworska. Woe- 
ber Karol kup*eo do Opawy. Silbermann S. kupiec do Odər- 
berga. Michalewicz Zygmunt urzędnik do Koltuszowy. Zsj- 
kowski Eiward wł. dóbr do Nowego Sącza. 


URZĘDOWE. 


UWIADOMIENIE 


Wpisy uczniów do c. k. Instytutu Tochnicznego. w Krako- 
wie na rok szkolny 1853 a w szczególności: do właściwój 
Techniki i z nią połączorćj szkoły Realnej, jak ró- 
wnie do szkoły Szłuk pięknych i szkoły mużyki 
rospoczną się w kanoelaryi dyrektora dnia 25 i trwaó będą 
włącznie do 30 wrreśnia r. b 
gzamina wsłępne uczniów przybywających i egzamina 
poprawcze odtędą sig przed rozpoczęciem roku słkclrego, 
który na dafa 1 października b. r. nastąpi. 
Z Dyrekcyi o. k. Instytutu Technicznego. 
Kraków dnia 12 września 1858 r. 


Dr. M. Łuszczkiewioz. 


(359-3) 
(809) :Uwiadomienie. (1-3) 


[L. 4,841] O. k. Sąd krajowy krakowski podaje do włado- 
meści, że z masy krydalnój Józefa Ankwicza suma 1,535 
złp. gr. w dnia 16 listopada 1840 dla Katsrzyny br. Aukwi- 
ozowej do depozytu sądowego złożoną rostała, która suma 
z procentami od niój rarosłemi, częścicwo na ośmiu renlno- 
Ścinch w Krakowie na prreent ulokowaną jest. 

Gdy miejsce pobytu Katarzyny br. Ankwiczowćj niewiado- 
mo jest, przeto celem zabezpieczenia jéj praw, adwokat Wit- 
ski krratorem ustanowiony został, o czem Katarzynę hrab. 
Ankwiczową zawiadamia się. 

Kraków dnia 31 sierpnia 1858, 


Berker aria kk 
LE z 14,678] Der Grurdberr von Okno und Czernichowoe, 
ste ralses, Johann Ritter von Fedorowicz, hat zu 

unston des galizischon Inwa ifonfondes den Botrag 92 A. 


Paa und densejben dem Landes-General-Kommando ein- 


Indem man dieso hochherzigo Spende im Sinne der Wid- 


mung in Verwendan i y 
mit Sffentlich dor pg ryk Geber derselbon hio 


Vom k. k. Landes: General- Kommando 
(808-3) Lemberg am 10 September 1858. 


REZ aBa 
Hm s er anty. 
Pisarze 
Banku Pobożnego 


w Krakowie. 


wedłag oświadczenia zgłasza- 
j Czyli rowers banko- 
wy zaginąć niał,— przeto wzywają wszystkich interes w tem 

wykupno zastawu tego, najdalój do 
zgłosili się, gdyż w razio niozgło- 


szenia, fant rzerzony ogobio ię er ky się, pe tym upły- 


21 września 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


UZUPEŁNIENIA 
N 


HERBARZA POLSKIEGO 


wydanego. podług 
KS. KASPRA NIESIECKIEGO, 


obejmujące rodowodowe wiadomosci familii w poprze- 
dnich Tomach błędnie ‘umieszczonych, jakotéż do 
ostatnich czasów nie doprowadzonych, lub całkiem 
nie umieszczonych, a niezaprzeczone prawo do tego 
posiadających, 
zebrane, ułożone i wydane 
przez 


JANA NEP. BOBROWICZA. 
DWA TOMY. 


Przedpłata na obydwa tomy: 


Na pięknym welinowym papierze. . . . . tal. 8. 
Wydanie wytworne na pięknym welinowym 
piśmiennym papierze, z wyzłacanemi brze- 

gami i wspaniałą oprawą. o . . « tal. 16. 

Toż samo wydanie z kolorowanemi herbami tal. 24, 


Ukończywszy w roku 1846 wydanie „Herbarza 
Polskiego“ podług K. Niesieckiego z dodatkami 
o ile się dało aż do ostatnich czasów doprowa- 
dzonemi. 

Pomimo tego, gdy wiele familij nie znalazło 
w nowych dodatkach dalszych o przodkach swoich 
wiadomości, i to niejako za ubliżenie sobie poczy- 
tując, licznemi reklamacyami wzywało mię, ażebym 


uchybien'e to nagrodził wydaniem dalszych tomów 


dodatkowych, któreby, czy niektóre mylne rodowo- 
dy familii prostowały, czy téż uzupełniły te, które 
w tych już wyszły tomach tylko na podaniu Nie- 
sieckiego się kończą — i odbierając te wzywania i 
Jicznie i ciągle — postanowiłem woli tćj zadosyć 
uczynić i o ile doznam w przedsięwzięciu tem pomocy 
osób interesowanych, wydać jeszcze dwa tomy 
dodatkówe, które wszystko to obejmą co już 
z materyałów posiadam i co mi familie intereso- 
wane w wierzytelnych dokumentach nadeślą, 

Wzywam. przeto niniejszem, wszystkich życzących 
sobie, aby ich familie aż do ostatnich czasów w Her- 
barzu tym umieszczone były, o nadsyłanie mi franco 
wierzytelnych dokumentów, ale tylko wierzytelnych, 
gdyż wszelkie inne nie mogą być przyjęte i chociaż 
mi nadesłane, bez użytku i bez odpowiedzi z mo- 
jćj strony zostaną. š s sz 

Familie życzące sobie mieć wiz erunki ich 
herbów umieszczone z odmianami, jakie takowe 
późnićj otrzymały, zechcą dokładne tychże wize- 
runki przy. stosownych dokumentach dołączyć. 

Osoby nadsyłające dokumenta, raczą swoje do- 
kładne adresa przy tychże dołączyć, bym mógł po 
stosownem użyciu, papiery te im odesłać i zażądać 
zwrotu wydatków tu poczynionych. y 

Wszelkie przesyłki niefrankowane nie będą przy- 
jętemi i na stratę nadesłanych papierów narażają. 

Papiery familijne i przedpłatę na żądane egzem- 
plarze proszę nadsyłać pod adresem: J. N. Bobro- 
wicz (Librairie étrangère), % Leipzig (Sase). 

Oprócz tego przyjmują prenumeratę 
wszystkie znaczniejsze krajowe i zagra- 
niczne księgarnie. 

Lipsk w lipcu 1858 rodu. 


Jan Nep. Bobrowicz, Ksiegarnia agraniczna 


Wydawca. ; (713-2-3)  (Librajrie gtrangore). 
Z Nolenderni 
Przeworskiej 
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WIR rosyjsko-chińskićj 


c) Karawanowej 
z Składu mego 


w Y; fant. paczkach oplombowanych , moją firmą opatrzenych 
po ocenie za */, funtowe paczki herbaty czarnój z kwiatem na 
Tuber., 1 k. 50—2 rs,— 2 re. kop. 40— 3 — 4 — 6 — 8 
ułr.mk. 3. złr. 3 k. 45—zr.4 k. 30—zr. 5 — 7 —11 — 14. 


4, fantowe paczki herbaty żółtój zer „e kę ki 


Nabyó możra w handlach pod firmami 

w Białój Karol Haempel. w Rzeszowie F. Jaśkiewioz. 
n 3 Karol Ulmann. „ Roswadowie K. Marecki. 
n Bochni P, Niedziolski. > Sehlen W. Nedwied i Syn. 
» Dzikowie N. Giryńskiego. „ Szogedynie Anton. Felms- 
„ Debreczynie W, Handtel. yer junior. 
„ Drohobyczu Ch. Piroszka. „ Śillein Franciszka Raida, 
„ Gablonz Fr. Pietsch. „ Stanisławowie A, Aussetz. 
„ Graou J. Wilfing. » Samborze Fr. Karola Gila- 
„ Grosswardein J.C. Róssler. towski. 
„ Hohenmaut E. F. Tauer. _ „ Sanoku Jana Jaklitsoh, 
„ Iglau p. F. Bargehra. » Tarnopolu C. Latinek. 
„ Josefstadzie Ed. J. Traxler,  „ Turce A. Czyrniański. 
„ Jarosławiu bra. Juśkiewicz  „ Tokaja And. Barger. 
„ Kołomei Th. Zachariasie- n» Temeswarze J. Jancowitz. 

wicza & 0”. „ Veróczo J. Demetrcvich. 
" Karlsbadzie Jan Bacher. n» Wie”niu Izydor Bayer Lau- 
„ Kronstadzie J. Hoffmann. renzenberger 651. 
w Łanoucie G. Danielewicz. u G. Hempfling & C° 
„ Niemes Fr. Otto Mrzina. Karnerstrassse 905. 
„ Opawie Konrada Brosig. » Wiedniu F. First, Stadt. 
„ Oświęcimie St. Dołkowski. Kórntrerstrasse 903. 
„ Przemyślu Kd. Machalski. „ Wadowicach Igna, Brosig. 


„ Pradze J. Chlumetzki. » ” Ant. Schwartz, 
»  „ Józ. Priebsob. » Halesnbryiioh J. Koćrębski 
om 


» Franciszek Miller. p. 
ZG” "e Lwowie utrzymuje główny skład tejże -%0 
herbaty Juliusz Reiss. 

Obstalanki zamiejscowe wprost do składu mego głó- 
wnego uczynione, w ilości najmnićj złr. 10 przy dołą- 
czeniu należytości, uskuteczniają się natychmiast fran- 
00, na koszt handlu 

Karol Merrmann w Krakowie. 


Zmiana Lokalu. 


W dniu 4 psździernika r. b. przenoszę mój 


Comptoir 


do domn własnego przy ulicy Grodzkićj wchodząc z Rynku 
po prawój ręco N. 433 na pierwsze piętro. 


(7320-2-10) Franciszek Antoni Wolff. 


Zawiadomienie, 

soby życzące się podjąć dosta- 
wy drzewa n» dach do budowy 
domu Towarzystwa Naukowego 
krakowskiego, znajdą na miejscu 
budowy po dzień 26 b m. wykaz i warunki 
pod jakiemi dostawa winna nastąpić. 


Kraków dnia ł4 września 1857 r. 
(791-2-3) 


- CAROL CRIMA 


c. k. uprzywilejowany, medalami ozdobiony 


sg, FABRYKANT (2-5) 


KAPELUSZÓW 


W PRADZE W CZECHACH 

poleca się z doborem wszelkiego rodzaju najno- 
wszćj paryzkićj mody pilśniowych i jedwa- 
bnych kapeluszy; równie dekorowanych kape- 
luszy uniformowych wojskowych i cywilnych; 
niemnićj dziecinnych i damskich z gusto- 
wnóm ubraniem; wreszcie kapeluszy myśliw - 
skich i liberyjnych itp. 

Listowne polecenia zamówień en gros et en detail 
zechcą być adresowane do firmy: 

Carl Krise zu Prag in Böhmen: 


w obwodzie bizeżsńskim 1000 C] pola ornego z łąkami 
w najlepszój glebie, 200 morgów C] hoù PP E AEE e 
wanego = propinaoyą, karozm murowaną, ogrodem, budyn- 
kami mieszkalnemi i ekonomiosnemi `w dobrym stanie, s 
z wolnćj ręki do sprzedania— bliższa wiadomość na grunoje, 
(508-1-3) 


FAETON 


jest do sprzedania za zër. 180-— bliższa wiad g 
kołowskiego w Krakowie przy ulicy Florysaskiej, u MS 
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